MALARSTWO ARTURA GROTTGERA NA LEKCJACH JĘZYKA POLSKIEGO

Artura Grottgera uznaje się za wyraziciela patriotycznych nastrojów związanych z powstaniem styczniowym, z poprzedzających je manifestacji i narodowej żałoby po jego upadku. Grottger swoją sztuką, a może jeszcze w większym stopniu swoim życiem uosabiał cechy polskiego romantyzmu i wewnętrznego ognia spalającego wątłe siły cielesne, mickiewiczowskiego cierpienia za miliony, miłości jako sensu i celu życia.

Po upadku powstania styczniowego jego uczestnicy nie żywili już żadnych nadziei. Rozpamiętując gorycz klęski zwrócili się ku innym celom. Jednak ich dzieci, wnukowie odnajdywali w romantyzmie cudzych przeżyć pokusy zbyt silne, aby je mogły stłumić tragiczne doświadczenia przodków. Zdolność oddziaływania na nich miały tylko wspomnienia ukazujące perspektywy odzyskania wolności.

Pozytywizm polski był nie tyle wiekiem rozsądku, co czasem wyczekiwania, zbierania sił, a zarazem tworzenia z pragnień i marzeń świata, którym się żyło. Cała literatura tego okresu apoteozowała wypadki roku 1863. Obiecywała między wierszami głoszącymi zrównoważone hasła rychłe nadejście zdarzeń podobnych. I wówczas, zarówno dla tych, co czekali, jak i dla pokonanych dzieła Grottgera miały niezrównany smak zakazanego owocu. Takie wielkie dzieła jak: „Warszawa I, II”, „Litania” i „Wojna” nosiły wszelkie znamiona romantycznej edukacji ich autora. 

Artysta najczęściej posługiwał się białą i czarną kredką, przy której pomocy umiał stworzyć bardzo rozległą gamę odcieni. Jego czarno-białe cykle rysunkowe, spopularyzowane w planszach reprodukcyjnych, trafiały do wszystkich polskich domów, różnych stanów, w kraju i na obczyźnie. Obok ostentacyjnie wówczas noszonych czarnych strojów i żelaznej biżuterii – między innymi bransoletek w kształcie kajdanek – te rysunki stały się w świadomości Polaków jakby czarną chorągwią narodowej żałoby.

Rysunek Grottgera okazuje się być niezmiernie prosty. Linia nie jest ani stylizowana, ani wyszukana. Służy tylko do ścisłego określania ludzi, rzeczy i elementów natury, wobec czego jest im podporządkowana. Ten ścisły, w zasadzie ilustracyjny rysunek, służący do wiernego odtwarzania rzeczy, wiódł jednak do rozwiązań dwojakich, albo w stronę realizmu, albo idealizmu.

Idealizm Grottgera znowu miał charakter dwojaki. Artysta po prostu upiększał (idealizował) przedstawionych przez siebie ludzi lub krajobraz. Drugi rodzaj idealizacji łączył się z subiektywną wyobraźnią artysty, który wymyślał zjawiska i sytuacje w rzeczywistości nieistniejące, często o znaczeniu alegorycznym lub symbolicznym. Nuta idealistycznego myślenia pojawia się nawet w realnych scenach „Warszawy I, II” i „Polonii”.

Z idealizmem przenika się realizm, w pewnych przypadkach posunięty do weryzmu i iluzjonizmu, do fotograficznej niemal ścisłości. W sposób nadzwyczaj dokładny artysta określa wyglądy ludzi, zwłaszcza ich ręce i twarze a także odzież. Z niezwykłą starannością odtwarza wnętrza, sprzęty, tkaniny i drobne nierzadko rozrzucone bezładnie przedmioty. Sporo miejsca zajmują w tych rysunkach mury często zmurszał, częściej jednak zniszczone wskutek działań wojennych. Z niezwykłą pilnością, w sposób niemal łudzący, odtwarza artysta zniszczone domy, odpryski tynku, dzięki czemu owe zrujnowane ściany nabierają nader symbolicznego znaczenia.

Artysta sięga często do repertuaru form klasycznych. Widać to wyraźnie w stylizacji nagich ciał, pięknych młodzieńców na karcie tytułowej „Polonii”. Jeden z nich w frygijskiej czapce wolności, zdejmuje dyby z rąk symbolizującej Polskę kobiety, której postać została zaczerpnięta z ikonografii antycznej. Złomy kamienia i kolumny to parafraza ruin rzymskich i zniszczonego kraju. 

Romantyczne cechy to gra świateł i cieni, co ma spotęgować dramatyczną ekspresję dzieła. Widać to w ,,Lituanii”, a jeszcze bardziej w ,,Wojnie” .Typowe pod tym względem obrazy to: zrujnowane i potrzaskane mury, zwały głazów, pożary i zgliszcza, burzliwe chmurami zasnute niebo, księżycowe światło, drzewa z reguły spowite pnączami, lecące wrony czy kruki, wysoko wzniesione sztandary, tajemnicze wnętrza lasów. Do epoki romantyzmu należą jednak przede wszystkim charakteryzowani przez artystę ludzie o silnym życiu uczuciowym. Młodość, starość, lek i odwaga, zło i dobro patriotyzm i zdrada, bohaterska walka, moralnie zwycięska, chociaż zakończona fizyczną klęską, realizm i mistycyzm, mesjanizm i wiara w metafizyczny sens losu składają się na bogactwo idei i treści, wypracowanych przez wielkiego romantycznego wizjonera. Bo dodać – trzeba – przy pomocy klasycznych w części środków wyrazowych tworzył Grottger na wskroś romantyczne obrazy.

Posiadał wyobraźnię typu literackiego. Był poetą, chociaż posługiwał się kredką i farbami. Jego skłonność do wątków fabularnych dziejących się w przestrzeni i w czasie (stąd cykliczność przedstawień) potwierdza np. fakt, że w czasie obmyślania kartonów wojny czytał „Boską Komedię” Dantego. Jego sceny syberyjskie krystalizują się w ramach takiej samej wyobraźni, jaka dyktowała niektóre obrazy „Dziadów” i „Anhellego”, a w wielu symbolicznym kreacjom na temat martyrologii polskiej i Sybiru zdają się patronować księgi narodu polskiego. W kartonach Grottgera, można także odnaleźć echa mesjanizmu.

Obrazy Artura Grottgera można wykorzystać na lekcjach poświeconych tematyce walk narodowowyzwoleńczych. Z pewnością zbudują one odpowiedni nastrój. Wywołają emocje, które spowodują, że omawiane treści na długo pozostaną w pamięci uczniów. Łączenie elementów sztuki z nauką literatury ma ogromne znaczenie w procesie edukacji.
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